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zadowolnienia, na iakie porządek i dobre 
urządzenie, uważane przez Nayiasmeyszą Pa- 
nię w czasie Jey przeiazdu przez G ubernną
W ileńską zasłużyły- .

z Pskowa, 9 Kaietma.
Tegoroczne odkrycie się rzek Wielkiey i 

Pskowy płynących  przez miasto nasze p o łą ­
c z o n e  było z tak w ielkim  ich wybrzezeniem , 
j a k i e g o  od 1 8  lat niepamiętaią- Domy dwu­
piętrow e stoiące nad brzegami tych rzek 
zupełnie by ły  zalane Sczęscie ze _ się to 
działo w dzień i krótko trw ało , inaczey 
zapewnaby wielu ludzi p rzyp łaciło  życiem; 
lecz zawsze ten w ylew  niemało przyczynił 
szkody.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Petersburga, 25 K w ietn ia .

Dnia 21 b. m. stolica tuteysza obchodziła 
Izień imienin W ielkiey Xiezney JMsci A hr  
-andry Teadorowny, małżonki Jego e®frz , 
vicow skiey Mści W . X. Mikolaia. len ze  
Izień iest niemniey m iłą  uroczystością, - W 
est dniem urodzenia W ielkiego Xięcia Ale­
xandra Mikoiaiewicza, który sczęshw ie rok 
Irugi życia począł. Nayiasmeyszy Cesarz 
[Msć i Nayiaśnieysze Cesarzowe M aiyia  i 
Elżbieta były  n a  nabożeństwie w kapńcy pała­
cu Xiążecia Mikolaia, a potem b y ł obiad na 
1 2 8  osób u Cesarzowey Matki, za którym 
przy odgłosie trąb i waltorni spełniano toasty 
za zdrowie solenizuiących i całey  N. ro-

dZiny’ 2 W ilna, 12 Kwietnia.
Jenerał Gubernator Litewski JW- Rzymski 

Kar sak iw m iał sczęscie otrzymać dzisiay od 
Nayiasnieyszey Cesarzowey penuiącey, zło tą 
tabakierę kosztownie ozdobioną dyiamentami 
przesłaną przez M arszałka dworu Naryszkl- 
na z oświadczeniem naywyzszęgo J. C.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Rozkazy Dzienne do woyska Polskiego. 
w  Kwaterze Główney w  W arszawie. 

Dnia T3* Kwietnia 181 y.
7 a . n a  y w y ż s z y m  r o z k a z e m .

N A Y JA Ś N IE Y S Z Y  C E SARZ JMC i KRÓL  
Naydaskawiey ozdobić raczył •

Orderem Stey Anny 2giey klassy z b ry ­
lantami .

Pułkow nika Chłusowicza z W oyska, przy-
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wiązanego tymczasowo do Legacyi NAY- 
JASNIEYSZEGO PANA w M adrycie, za dane 
dowody go rl iw ośc i  w służbie.

Postypuią na wyższe stopnie. 
w  Piechocie, W  pu łku  iszym liniiowym: 

Porucznik Andrzey Sadowski na Kapitana; 
Podporucznik Jan Krotochwil na Porucznika.

W  p u łk u  2giin lin iiowym : Porucznik
Melchior Gosiewski na Kapitana; Podporu­
cznicy: Alexander Glombik, Franciszek Gla- 
siński i Jozef Dąbrowski na Poruczników.

W  p u łk u  3cim liniiowym: Porucznicy;
W alenty W ieszczycki i Wincenty K opyciń- 
sk i  na Kapitanów Podporucznik  Jan Kolę- 
dow ski, na Porucznika.

W  p u łk u  7m ym liniiowym: Porucznicy: 
Józef Kraśnicki i Jan Olszewski na Kapita­
nów; Podporucznicy: Piotr Klambowski i E d ­
w a rd  Faustmann na Poruczników.

W  p u łk u  iy m  strzelców pieszych: Po­
rucznik Jan Milewski na Kapitana: Podporu­
cznik Bonawentura Zandrowicz na Porucz­
nika.

W  p u łk u  4tym strzelców pieszych; Poru­
cznik Piotr Grodziński na Kapitana; Podpo­
rucznicy: Franciszek Saniewski i Jgnacy
Stański na Poruczników.

w  Jeździe, w  p u łk u  2gim strzelców kon­
nych: Porucznik M ikołay  Mrozowski na K a­
pitana.—Z p u łk u  5go strzelców konnych, 
Porucznik Józef Bielski na Kapitana, i Pod­
porucznik Piotr Smoszewski na Porucznika, 
oba z przeznaczeniem do pu łku  2go strzel­
ców  konnych.—Z p u łk u  2go strzelców kon­
nych  Podporucznik W oyciech  N iek raś  na 
Porucznika, z przeznaczeniem do p u łk u  5go 
strzelców konnych. —  W  p u łk u  4Łym  strzel­
ców  konnych Podporucznik Walenty Zaw adz­
k i na Porucznika.— W  -pułku 4fcym ułanów 
Porucznik W oyc iech  Kulczyński na Kapita­
n a .—Z p u łk u  ig o  u łauów , Porucznik P aw e ł  
Rutkowski na Kapitana, z przeznaczeniem 
do p u łk u  4go u łanów .—W  p u łk u  iszym  u ła ­
nów, Podporucznik Antoni Marski na Po­
rucznika. ,

w  Korpusie Artylleryi i Jnźynierów. Ad- 
junkt Sztabu korpusu A rty llery i i Jnźynierów 
Podporucznik Jan Flasieński na Porucznika .— 
Adjunkt w  Komitecie Artylleryi i Jnźynierów 
Podporucznik M ichał Charczewski na Po­
rucznika. — Z batery i pozycyyney  konney 
G w ardy i  Podoflicer Józef Zabierzewski na 
Podporucznika, z przeznaczoniem do pu łku  
4g »  strzelców konnych. — W  batery i iszey  
lek k iey  konney: Kapitan 2giey klassy

Piotr Chorzewski, na Kapitana klassy iszey -
Porucznicy: Józef Jaszowski, i Józef Bem na 
Kapitanów ldassy 2giey, p ierw szy z p rz e ­
znaczeniem do bateryi 2g ey  lek k iey  kon­
n e y .—  Z bataryi lekk iey  konney Podporucz­
nik Jan Ostaszewski na Porucznika, z p rz e ­
znaczeniem do bateryi iszey lekk iey  konney. 
W  batery i p ierw szey  lekk iey  konney Sier­
żant starszy Felix  C hełm iński,  na Podporucz­
nika. — Z batery i 2giey lek k iey  konney 
Sierżant starszy Józef M arcinkiewicz na Pod­
porucznika, z przeznaczeniem do bateryi iszey 
lekk iey .  —  W  batery i iszey  iekkrey  Podo­
flicer H enryk  Kruszewski na Podporuczni­
ka. —  W  bateryi 2giey lek k iey  Podoflicer 
A lexander R upeyko na Podporucznika. —  Z 
kompanii 2giey lek k iey  pieszey Podporucz­
nik Dyonizy Siekierzyński na Porucznika 
do kompanii 5ciey  lekk iey : z kompanii 4tey 
lek k iey  Podporucznik Józef Błeszyński na 
Porucznika do kompanii iszey  pozycyyney. — 
W  kompanii iszey lek k iey  Podoflicer Józef 
Kinait na Podporucznika.—Z teyźe kompanii 
Podoflicer Adam Grocholski na Podporuczni­
ka  do kompanii 4tey lekk iey . —• Dozorca 
Artylleryi p rzy  Arsenale budow niczym  Ma­
teusz Didierna na Podporucznika do kompanii 
rzem iesln iczey .—Z teyźe kompanii sierżant 
starszy P a w e ł  D ry lew icz, na dozorcę a r ty l ­
lery i  przy  arsenale budowniczym.

Przeniesieni zostaią. 
w  Piechocie, Z p u łk u  2go s trze lców  p i e ­

szych, Podporucznicy: M ałyszko  do p u łk u
4go, T chorzew ski do pu łku  ig o ,  i Koszutski 
do p u łk u  3go s trzelcśw  pieszych.

w  Korpusie A rtylleryi i Jnźynierów. Z 
batery i 2giey lekk iey  konney Kapitan klas- 
2giey Józef Bohdanowicz, do dy rek u y i  a r ty l ­
lery i  w  placu tw ierdzy  Z am ośc ia .— Z k o m ­
panii 5 ciey  lekk iey  p ieszey , Podporucznik  
Józef Koźuchowski do kompanii 2giey lek ­
k iey  p ie sze y

Przeniesiony zostaie.
Z kompanii rzemieslniczey Podporucznik 

Karól Stoltzmann na Adjunkta p rzy  Kommen- 
dancie m ate rya łów  arty lle ry i.

Umieszczony zostaie. 
w  P iechocie , W  p u łk u  5cim liniiowym 

przykom m enderow any do tegoż p u łk u  Kapi­
tan Szymon Piechow icz.

Otrzymuią żądane D y m i s s y e  z pensyą.
Z pu łku  4go strzelców pieszych, Poruczni­

cy: Antoni Śzalkiewicz i Józef Jasinowski, 
oba w  stopniu Porucznika.
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II dnia y|  Kwietnia.
Przeniesiony zostaie. 

w  P iechocie , Z pu łku  dgo liniiow ego, 
Major W ybranow ski, do p u łk u  2go hniiow e- 
go* z tego zas p u łk u  M a j o r  Hildebrand? do 
p u łk u  dgo liniiow ego. —  Z p u łk u  7go lin i­
ow ego, Major K alinkow ski, do p u łk u  8go 
liniiow ego; z tego zaś p u łk u , Major K ierski
do p u łk u  ;g o  liniiow ego.

N a c z e l n y  W o d z
(podpisano) K O N S T A N T Y .

W . A .  li.
Zgodno z O ryginałem
G enera ł Szef Sztabu G łów nego lo lm ski.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z Karlsruhe , 10 Kwietnia.
K om m issyia nadzw yczayna ustanowiona 

p rzez  W ielk iego  X iążęcia w  celu w y śled ze­
nia sp raw y  tyczącey  się zabóystw a P , Ao- 
tzebue, ma na czele sw oiem  Kanclerza^ 
gonrf, a sk ład a  się z radców  sądu g łów nego  
Meyer i Schaehleiter, oraz d y rek to ra  sądów 
m ;ey sk ich  P. Jageman. P ow iadaią  źe szty le­
ty  Sanda, są robione na u rząd  w  W iedniu. 

z W iednia  10 K w ietn ia .
Dnia 2 b . m. w y b u ch n ą ł b y ł  pożar w  AYtfz- 

ken ie t w W ęgrzech . Z przyczyny w iatru  panu- 
iącego  w tenczas rap tow nie się rozszerzy ł i 
trw a ł  przez c a łą  noc. D wa k o śc io ły , 600 
dom ów  i w szystk ie koszary p u łk u  K irasie- 
rów  Lotaryńskich s ta ły  się pastw ą iego.

O d brzegów M enu, 14 Kwietnia.
W  G azetach A w szpurgsk ich  m iędzy innem 

m ieści się następuiący a r ty k u ł: »Panuiącą
teraz  w  N iem czech nam iętność u k ładan ia  
konsty tucyi można porównać do O rk iestry , w 
k tó rey  każdy z m uzyków  sobie w ła śc iw y  
stroi instrument i rożne w yda ie  tony. Braknie 
ty lko  Kapelmistrza , i zapew na nie tak  się r y ­
ch ło  znaydzie!"

F a a n c y 1 A.
z P aryża , 9 Kwietnia.

W e Francyi podobnie iak  i w  w ielu  in 
nych k ra iach  wiosna poczęła  się m iesiącem  
w czesniey iak  zw yczayn ie . K iedy czas p ięk ­
ny iak i panuie teraz , będzie się stale prze­
d łu ż a ł, m ożem y czekać nayobfitszego żn iw a

A N G L I 1 A .

z Londynu, 16 Kwietnia.
W przeszły poniedziałek, kiedy Xiąże

Jorkski b y ł  w  W indzor i c h c ia ł  o d w ie ­
dzić Króla, w chodząc do pokoiów  iego 
p o tk n ą ł się o ostrogę, u p ad ł i z ło - 
m ał sobie p ra w ą  ręk ę . S łużący  p rzestra­
szeni tem  smutnem zdarzeniem  miasto 
zaw ołan ia C hirurgu dw oru , sprow adzili 
pierw szego ktorego spotkali; lecz z tym - 
w szystkim  pom imo bardzo bolesney ope­
ra cy i w stawiono i opatrzono złam aną ręk ę  
j iest nadzieia, że X iąże w ład a ć  n ią b ę­
dzie. D rugi iuż podobny p rzy p ad ek  spo­
ty k a  tego X iążęcia, p ie rw ey  albow iem  
p rzy  w yysciu  z ło d z i z ło m ał b y ł lew ą  
rę k ę .

P ow iadaią, że zdrow ie Króla coraz bar- 
dziey  słabieie i mocno się poczynaią lęk ać , 
aby to n iebyło  znakiem  zblizaiącego się 
zgonu.

S łychać że parlam ent w  kro tce  obroci 
sw ą  uw agę na p o ło w  śled zi, k tórym  się 
b aw ią  Holendrzy p rzy  b rzegach  Szkocyi.

Doktor Stokoe k tó ry  iak  w iadom o b y ł  na 
w yspie Stey Heleny p rzy  B onaparcie na m iey- 
scu O'Mira, w p a d ł b y ł  w  n iełaskę u Gu­
bernatora tam ecznego, k tóry  go o d e s ła ł b y ł  
do Anglii. M inistrow ie zastanaw iali się nad 
w szystkiem i czynnościam i P. Stokoe, i kon- 
d u itą  iego na w y sp ie , a znalazłszy go z u p e ł­
nie niew innym  w y sy ła ią  tam że na pow rót 
na okręcie  Obfitość.

M ieszkańcy Jorkschira i Londonderi w  J r -  
landyi c iąg le  się w ynoszą do A m eryk i. Z sa­
m ego Londonderi w  p rzeszłey  iesieni w ynio­
sło  się l i , 0 0 0  ludzi na i 5  okrę tach .

W  s o c h y .
z  R zym u ,  2 7  Marca.

Tu dotychczas czynią iescze p rzygo tow a­
nia do iak  nayśw ietnieyszego p rzy ięc ia  Ce­
sarstw a JchMośĆ A usry iack ićh . Pan Leardi 
będący  w  charak terze  Nuncyusza przy  dw o­
rze Cesarskim , m a zalecenie od Oyca Św ię­
tego , aby nayiaśnieyszych podróżnych spo­
tk a ł  na g ran icach  Państw a kościelnego.

Rozchodzi się po g ło sk a , że Xięźna W allii 
przybędzie tu także z Pezaro. M arszałek 
zaś iey  od n ieiak iego  czasu tu się znayduie 
w  celu przygotow ania dla n iey m ieszkania.

W  ty ch  dniach obruszyła się tu iedna 
oberża i ruinam i swoiem i p rzy g n io tła  stare­
go kam erdynera iednego Anglika- Sczęście, 
że ten p rzypadek  w  dzień się w y d a rzy ł k ie ­
dy w szyscy m ieszkańcy, k tó ry ch  by ło . 2 0 0  
osob pow ychodzili by li z dom u, i naczey
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w szystk ich  by podobny los spo tka ł iak  po- 
mienionego kamerdynera.

D a  n  11 a .

z Koppenhagi, i i  Kwietnia'
Otrzymano tu wiadomość, ze przez  Zund 

p rzeszed ł  niedawno o k r ę t  pod banderą. Ha- 
is tką , p ły n ą c y  z Liverpool do Lubeki.

i  w naszych stronach wiosna w  tym  roku 
nierównie wczesniey nastąp iła  aniżeli lat 
p rzesz ły ch ,  a zima upłyniona w  cale nie­
b y ła  mroźna naw et w  p ro w m cy iach  nay- 
bardziey  ku północy posunionych. Jeżeli 
czas iaki trw a teraz, będzie się p rzed łu ża ł  
stale, możemy oczek iw ać  w ybornego żniwa.

r o z m a i t o ś c i .

P rzyczyna  dla czego zima przeszła  by ła  nie­
sta łą  i łagodną.

Łatwo sobie w ys taw ić  można, że przesz­
ł a  nadzwyczaynie łagodna na ca łey  północy 
zima ma zw iązek  z tern rozbiciem za b iegu ­
nem północnym  lodów, o którem nas prze­
konały  ogromne iego massy, widziane lata 
przeszłego na oceanie, a od północy pędzo­
ne w iatram i. Lecz może to z iaw isko  w  
przec iągu  ledwie kilku zdarzaiące się w ie ­
ków nie dla każdego zda się bydż iasnem; 
przeto kommunikuiemy czytelnikom naszym 
następuiące w  tym przedmiocie uw agi Ba­
rona Bibersztein, Inspektora zaprow ądzeń ie- 
dw abnych, Marszałka C harkow sk iego , c z ło ­
w iek a  znanego z nauki i pracowitości.

„Dopokąd massa w ody  oblew aiącey  b ie ­
gun północny w iecznym  iż tak  rzec  można 
okry ta b y ła  lodem, zima w  stronach tame- 
cnych nieulegała żadnym nadzw yczaynym  
odmianom; lecz skoro przez ziemi trzęsienie 
lub iak ą  zew nętrzną przyczynę taż w o d a  
uwolnioną została od w iekam i narosłey sko­
rupy  lodu, powierzchnia iey niezmiernie ro z ­
leg ła  za nadeyściem  znowu zimy musiało 
uledz p raw om  przyrodzenia , to iest zamarz­
nąć znowu. A tak  w  p rzesz łą  zimę na b ie­
gunach północnych nierównie w ię c e y  iak 
lat p ierw szych  m usia ło  się  tw orzyć  lodu. 
W iadomo iest, źe wszystkie roscieki p rz e ­
chodząc z płynności do stanu s ta łego , czy li

stwardnienia lub zmarznienia, t racą  tę ilość 
c iep l ik a ,  która ich w  stanie p łynnym  utrzy­
m y w a ła .  Cieplik przeto uw aln ia iąc  się z 
tey ogromney massy w ody , która iakosm y 
iuź powiedzie li  po za biegunem północnym 
o d k ry tą  została, p rzechodz ił  w  naybliźsze 
c ia ło ,  a tem b y ło  pow ietrze . Następnie w  
m iarę iiości lodu tw orzącego  się na w odach  
bieguna północnego pow ie trze  się o g rzew a­
ło  w  stronach tam ecznych, tem peratura ule­
g a ła  odmianie i powszechnie zima w zglę­
dnie do lat poprzednich  łag o d n ą  b y ła  i n ie­
s ta łą .  Rozumieć należy, że morze koło  b ie­
guna północnego uwolnione od lodów, które 
w iekam i naras ta ły ,  n ie ry ch ło  p rzyydzie  do 
stanu zmarznienia w  iak im  zostaw ało  p rzed  
rozbiciem się ich , a przeto można się spo­
dziew ać ,  źe i następuiące z im y przez czas 
nieograniczony będ ą  niestałe i łagodne ,  a 
wiosny powszechnie późne i zimne.«

—  Hiszpaniia rrocno iest niekontenta z 
dz iennikarzy  Angielskich i Niderlaudskich; 
często się albow iem  w  pismach pery iodycz-  
nych  tych m ocarstw  takie rozsiew aią w ie ­
ści, o k tó rych  nikt w  Hiszpanii n ies łyszał.  
Dla tey to w łaśn ie  p rzyczyny wszelkie p i ­
sma peryiodyczne Angielskie i N iderland- 
skie naysurowiey są zakazane w  tym  kraiu; 
lecz zato Moniter Francuzki i gazeta Paryż 
ka , nazwana Gazete de France, powszechnie 
są  czytane w M adrycie.

—  W  Paryżu czynią  przygotow ania na 
dzień 8 Maia, w  którym  ma się obchodzić 
p am ią tk a  Dziewicy Orleauskiey. W  ten a l­
bow iem  dzień iak wiadomo w  roku i 4 29 
zm usiła  ona Anglików do odstąpienia od 
Orleanu. Uroczystość ta zw yczaynie  obcho­
dzi się z kazaniem i w ie lk ą  processy ią .  
Opat Fressinus będzie m ia ł  kazanie na na­
bożeństwie tegorocznem.

—  W  Szwecyi w ie lk ie  przedsięwzięto 
ostrożności, aby żadne tow ary  zakazane nie- 
m o g ły  się wcisnąć do portów  tego m ocar­
stwa. Dla tey w ła śn ie  p rzyczyny  ustanp- 
wione w  roku p rzesz łym  osobne kommissyie 
upoważnione są i w  roku n i n i e y s z y m  do 
przetrząsania w szelk ich  tak kup ieck ich  iak  
innych okrę tów , zaw iia iących  do portów 
Szwedzkich.

w  P e t e r s b u r g u  

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K IE ! M ŚC I.


